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Zgryźliwi ludzie.
G dy z ust osób pow ołanych do kierow ania  

losam i P aństw a i N arodu pada hasło czynu , 
w ysiłku  i uparte j w oli zw ycięstw a i odrodzen ia , 
ze szpalt dzienników , reprezen tu jących pew ien  
odłam  spo łeczeństw a, tchn ie pesym izm , rezyg ­
nacja , a naw et nastró j beznadziejności. G dy  czyn ­
nik i za P aństw o odpow iedzialne w zm agają  sw ą  
pracę, przygo tow ując dalsze uderzen ia na fron t 
kryaysu gospodarczego , słyszeć się adaje kra ­
kan ie w ron ze strony tych , którzy  nigdy chyba  
już słońca radości oglądać nie chcą.

Z nane to jest w P olsce zjaw isko . N ie no ­
w e, an i oryg inalne. P ielęgnow anie pesym izm u, 
niew iary , niechęci, sianie je j najp rzód szep tem  
z ust do ust, potem szerzej i głośn iej niszcze ­
nie en tazjazm u —  to historja w szystk ich la t od  
w ybuchu w ojny , od pierw szych zm agań o w ol­
ność i niepod leg łość.

Z apraw iało się przecież duchem niew iary  
do w ysiłku w łasnego i zw ierzchn ików w ojsko  
w  czasie w ojny , urucham iało się ogrom ny apa ­
ra t plo tek , fa łszów , oszczerstw , byle  ty lko zby ­
tn io nie w ezbrała radość z osiągn ięć dnia bie­
żącego , en tuzjazm  dla dokonyw anych czynów , 
nadzieja na w iększe, szczęśliw sze ju tro . D em o ­
ra lizow ało się fa łszem , podejrzen iam i, oszczer­
stw em  szeroką opin ję  publiczną, aby się nie ze ­
spo liła , nie zw arła dość siln ie i nie sta ła się  
w ytrw ałą w iara N arodu w e w łasne dzieło , w  
sw oją odpow iedzialność.

Z nam y dobrze ow ych siew ców słabości, 
Z nam y ich obliaza w ykrzyw ione bólem naw et, 
gdy się coś w brew ich złow różbnym przepo ­
w iedn iom  w łaśn ie pow iod ło , znam y i to 'szyder­
stw o , gdy coś zaw iod ło .

O nich to m ów ił M arszałek P iłsudsk i w  
S w em  przem ów ien iu w 1924 r., upam iętn ionem  
na pły tach gram ofonow ych.

„W italiśm y P olskę odrodzoną nie dźw ięcz ­
nym  śm iechem  odrodzen ia , lecz jak im ś kw asem  
śledzienn ików  i jakąś zgryźliw ością ludzi o  cho ­
rych żo łądkach0 .

P raw da o te j sk łonności do zgryźliw ości 
jest ciąg le ak tuatna. P ow tarza się ona i teraz .  
W idzim y je j pow tórzen ie na łam ach  niek tó rych  
pism . A naliza treści tych w ynurzeń doprow a­
dzi do dość ciekaw ych w niosków .

N ie w ynikają one bow iem  z założeń kry tyk i 
i każda kry tyka jest rzeczą zdrow ą  i potrzebną,  
jeśli nie jest jednostronną. K rytyka zasad po ­
lityk i gospodarczej i spo łecznej, kry tyka m etod  
te j polityk i niesie w  sob ie zaw sze zdrow e ziarno  
postępu i popraw y —  a zatem  prow adzić m usi 
do w ydobyw ania  tw órczych —  nie negatyw nych  
elem entów . O bjek tyw nie przy tem zaznaczyć  
należy , że aarysow ująca się bardzo pow oli  
w praw dzie , ale niem niej już w idoczna popraw a  
na odcinku życia gospodarczego nie upraw nia  
do w yciągan ia czarnych w niosków . R aczej 
sk łan ia do w ytężen ia m yśli, zm ysłu kry tyczne-  
nego i w ysiłku dla przysp ieszen ia procesu o- 
zdrow ieńczego .

G dzież zatem biją źród ła tego pesym izm u  ? 
N ie będziem y dalecy —  zdaje się —  od praw ­
dy , gdy stw ierdzim y, że podkład tego  pesym iz ­
m u tkw i u jednych —  w  zaw iedzionych nadzie ­
jach grupow ych , czy stanow ych , ale zaw sze  
w łasnych , —  u drug ich w yrasta z dobrze zną L 
nego w  P o 1 s c e ducha przekory , u trzecich  
w reszcie —  z chęo i ag itacji dla osłab ien ia fron ­
tu w alczącego o now ą rzeczyw istość .

i w perspek tyw ę pow odzen ia . C o to rob ić usi­
łu ją , złą oddają usługę krajow i, jeszcze gorszą  
sam ej m łodzieży i ju tru P olsk i.

Z e m łodzież przem iany te w idzi, że je ro ­
zum ie, że w nie w ierzy , —  to m oże być stare­
m u św iatu nieprzy jem ne, m oże i niedogodne. 
A le nie w olno niszczyć energ ji, nie w olno zara ­
zić trądem niew iary w e w szystko , gdy się na ­
brało przekonan ia, że św iat nie będzie ukszta ł­
tow any w edle w skazań przyzw yczajeń tych , co  
m ają chorą w ątrobę, lub choć trochę coś w -so ­
bie z tchórzyka, troohę z ło trzyka.

W szystkich zaś tych pesym istów ow iew a  
tchn ien ie słabości. T o sam o tchn ien ie , które  
w  oczyw istości zw ycięstw  w idzieć już każę  
w leję klęsk i.

Jest rzeczą dla kraju  niew ielk iego  znaczen ia  
że paru śledzienn ików szuka gw ałtem  uzasad ­
nien ia dla w ylew ania sw ych kw asów , zw łaszcza  
gdy w iadom o, że się już ich  śledziony  nigdy  nie  
uleczy . A le nie jest obojętne, gdy się jad nie­
w iary , niechęci i choroby w sączać usiłu je w  
duszę m łodzieży . M łodzież doskonale zna sw ą  
rzeczyw istość , ciężko się z nią zm aga, —  było ­
by zbrodn ią odbierać je j w iarę w rację w alk i

Sejm uchwalił pełnomocnictwa
W A R SZ A W A , N a czw artkow em posiedze ­

niu sejm u w dalszej dyskusji nad pełnom ocnic­
tw am i przem aw iał pierw szy pos. S zym anow ski 
(B iało rusin z B aranow icz), który zauw aża, że  
do rozw iązan ia zagadn ien ia  konieczności obrony  
państw a m usim y przygo tow ać w szystk ich bez  
w yjątku obyw ateli, aby w każdym  z nich w y ­
krzesać szczery zapał, aby każdy był gotów  
oddać sw ą krew  za państw o . A le kto od oby ­
w ateli żąda tak ich ofiar, ten m usi im dać od­
pow iedn ie praw a.

P os. M incberg : nie m a w ątpliw ości, że pan  
prem jer m ów iąc: „W alka ekonom iczna ow szem , 
ale krzyw dy żadnej0 , nie m iał na m yśli w alk i 
ekonom icznej bojko tow ej.

N astępn ie m ów ca polem izu je z pos. W a ­
gnerem  i tw ierdzi, że posłow ie żydow scy nie  
m ają w pływ u na kom unistów  żydow sk ich .

Pos. Hutten-Czapski om aw ia cen tra lę de ­
w iz, obieg zło ta i tezauryzację, tw ierdząc, że  
jest ona obaw ą przed zan ik iem dorobku spo ­
łecznego . N astępn ie w ystępu je przeciw p . 
S tp iczyńsk iem u  w  spraw ie in ic jatyw y  pryw atnej, 
podkreśla jąc , że w ubieg łych dw óch w iekach  
gospodarcza in icja tyw a w P olsce była jednak  
silną . S ądzi, że należy stw orzyć sam y rozw oju  
gospodarczego w tym  duchu , aby produkcja z  
w yjątk iem  przem ysłu w ojennego była pozosta­
w iona in ic ja tyw ie pryw atnej, kontro la zaś  
państw u .

Pos. Sarzyński naw iązu jąc do przem ów ie ­
nia gen . R ydza-Ś m ig łego , porusza spraw ę bez ­
robocia i zorgan izow ania w ielk iego obozu  
politycznego .

W  końcu poruszy ł spraw ę pogłosek na te ­
m at jak iehś rozdźw ięków w rządzie , a m iano ­
w icie , że istn ie ją dw a fragm enty : polityczny z  
gen . S kładkow sk im i gospodarczy z w iceprem . 
K w iatkow sk im . T akie pogłosk i uw aża za szkod ­
liw e dla państw a.

Pos. Matasiak apelu je o zarządzen ie  rew izji 
m łodych em ery tów .

Pos. Zaklika nie podziela optym istycznej 
oceny sy tuacji gospodarczej, którą przedstaw ił 
m in. skarbu . N ajw iększą przyczyną defioyzm u  
jest brak program u gospodarczego .

Pos. Pochmarski oczeku je od rządu cofn ię ­
cia dekretu em ery talnego , a także rew izji osta t­
niej refo rm y uposażeń , oraz rew izji zby t w yso ­
kich dodatków funkcy jnych i w ynagrodzeń  
specja lnych . M ów ca przy łącaa się do słów  
posła D udzińsk iego  o św ieżo upieczonych w yso-

Z am knięcie sesji parlam entarnej ? 

nastąpi w tygodn iu .
W A R S Z A W A . W szystk ie  uchw alone w ub . j 

tygodn iu pro jek ty ustaw odaw cze przesłane zos­
ta ły do S enatu .

P osiedzen ie S enatu odbyć się m a w e w torek  
lub środę bieżącego tygodn ia . W zw iązku z  
w prow adzen iem przez S enat popraw ek do nie­
których ustaw  m usiałby raz jeszcze zebrać się  
S ejm  dla przy jęcia lub odrzucen ia w prow adzo ­
nych zm ian . B yłoby to osta tn ie posiedzen ie  
S ejm u w bieżącej sesji.

W edług przypuszczeń , posiedzen ie to zw o ­
łane by było < ia piątek lub sobo tę przyszłego  
tygodn ia, poczem  nystąp iłoby zam knięcie sesji.

ę kich em ery tu rach , którzy  otrzym ują niezm iern ie  
i lukratyw ne stanow iska, czy też którym  zalicza  
| się w yjątkow o dużą ilość la t w ysług i em ery- 
| ta lnej.

Pos. Mróz: N ie podziela optym izm u rządu . 
S ytuacja przedstaw ia się —  zdan iem m ów cy —  
tak groźn ie , że zam ierzen ia rządu są niew spó ł­
m ierne z nią. D latego za pełnom ocnictw am i  
głosow ać nie m oże.

Pos Goetz-Okocimski dom aga się , aby  
urzędn icy adm in istracji zaprzestali upraw iania  
polityk i. T rzeba skończyć  z podziałem ludzi na  
uprzyw ile jow anych i parjasów .

P ełnom ocnictw a utrudn iają  stanow isko  pos­
łów , zw łaszcza tych , którzy stykają się z gru ­
pam i ludow ców , m ających za złe udzielan ie  
pełnom ocnictw . W śród ludow ców jest w ielu  
m ądrych ludzi, którzy m ogliby produk tyw nie  
pracow ać dla P olsk i, gdyby m etoda podejścia  
do ludności była inna. R ząd pow in ien postępo ­
w ać w kierunku in teresów  i potrzeb obyw ateli, 
bez to lerew ania pro tekcjon izm u i biurokratyzm u.

Pos. Gdula zw raca uw agę na strajk i sze­
rzące się nagm inn ie zw łaszcza na najd rastycz ­
niejszą ich fo rm ę, tj. stra jk i okupacy jne. M ów ca  
apelu je do m inistra przem ysłu i hand lu, żeby  
w ejrzał w spraw ę cen stali i żelaza w alcow ego ,  
które kartel oblicza drożej dla w oj. krakow s­
kiego , m im o dekretu o obniżce cen .

Pos. Karsznieki pow iada, że nom inacja p . 
S kładkow sk iego w yw ołała uspoko jenie opin ji, 
że ster rządu jest w rękach m ocnych , ale w  
program ie tego niem a.

P o przerw ie przem aw ia pos. W ym ysłow sk i, 
który tw ierdzi, że silna ręka rządu sta le spo ­
czyw a na najsłabszym . Ź ród ło dochodów  pańs­
tw a są podatk i. K to nie płaci podatku , jest w ro ­
giem  państw a, a w ięc należy zam knąć go w  
jak iejś stw orzonej na pińskich bło tach B erezie.

Pos. Szymański sądzi: że nie potrzebu je  
udow adniać, jak podziała ł na szerok ie  m asy  fak t, 
że b . m inister spraw ied liw ości odrazu otrzym ał 
posadę, na której za jednym  zam achem pióra  
zarob ił 100 .000 zł. Ż aden opozycjon ista an i 
w róg tego rządu .i obecnego ustro ju P olsk i nie  
zrob iłby tak iego spustoszen ia w um ysłach m as, 
jak ten jeden kom unikat prasow y, który o tern  
doniósł.

P rzem aw iają dalej posłow ie: T om aszkiew icz, 
dr T hun i D ębick i, poczem pos. S om m erste in  
sk łada osob iste ośw iadczen ie , w którem  pro tes­
tu je przeciw ko w yw odom w czorajszym pos. 
W idack iego .

Z abiera głos spraw ozdaw ca S ikorsk i.

Referent o gospodarce prywatnej 
i kwestji żyd.

S praw ozdaw ca pos. S ikorsk i polem izu je z  
w yw odam i p . S tp iczyńsk iego przeciw in ic ja ty ­
w ie pryw atnej i zyskom z przedsięb io rstw . 
M ów ca w ystępu je w obron ie liberalizm u  gospo ­
darczego , potęp ia naszą politykę karte low ą, na ­
zyw ając ją najciem niejszym obskuran tyzm em  
i naw ołu je do uznan ia niezłom nych praw  
ekonom icznych .

N astępn ie om aw ia p . S ikorsk i prob lem  żyd .
P ow iada on , że zby t w ielka ilość żydów  

obcego i niezasym ilow anego elem entu działa od  
sześciu w ieków  destrukcy jn ie nie państw o . O r­
gan izm  m oże straw ić nieznaczny ułam ek pro ­
cen tu , lecz 11 .5 m oże zn iszczyć każdy  organ izm  
nie ty lko tak postaw iony jak nasz. M ów ca w y ­
kazu je , że w P olsce m am y ch łopów i robo tn i­
ków  od 75 proc, ludności, w  w olnych zaw odach  
zaś ty lko jeden procent. U żydów  jest odw ro t­
nie 1 Jeden procen t ty lko jest robo tników , a 75  
proc, w zaw odach w olnych .

W dalszym ciągu p . S ikorsk i w ykazu je  
różn icę m iędzy zdo lnością a spry tem  kupieck im .

„H andel u nas znajdu je się w 80 proc, w  
ręku żydów . Jeżeli oni sa najlep ie j uzdo ln ien i 

1“ do hand lu , w ięc w tak im razie P olska w inna  
m ieć najlepszy handel w św iecie , a tym czasem  
posiada najgorszy .



G Ł O S L U B A W S K I

S p r y t m o ż e b y ć w y n ik ie m s z c z e g ó ln e j  

u m ie ję tn o ś c i r o b ie n ia  p ie n ię d z y , c z y  to w r a ­

m a c h  u s ta w y , c z y  p o z a n ie m i , n a w z ó r R o t-  

s z y ld ó w , c z y  S ta w is k ic h . Z d o ln o ś ć  k u p ie c k a  to  

p o łą c z e n ie  u m ie ję tn o ś o i z p e w n e m i im p o n d e r a -  

b i l ja m i. W o lę R o ts z y ld a w  P a le s ty n ie e k s p o r ­

tu ją c e g o  d o  P o ls k i k a p i ta ły , a n iż e l i F e t te r a  w  

G d y n i , im p o r tu ją c e g o  o w o c e  p o łu d n io w e  w  o p a ­

k o w a n ia c h  z g o d łe m  p a ń s tw , „ le c z e k s p o r tu ją ­

c e g o  k a p i ta ły  d o  P a le s ty n y 4 ' .

G a r n ię c ie  s ię c h ło p c ó w  d o h a n d lu u w a ż a  

m ó w c a z a  w y r a z  s a m o o b r o n y  n a r o d o w e j.
„ J e ż e l i in te l ig e n c ja ż y d o w s k a —  c ią g n ie  

m ó w c a  —  n ie  u ż y w a s w e g o  in te le k tu n a z n a ­

l e z ie n ie  d r ó g  w y jś c ia , l e c z  d o  p e w n e g o  s to p n ia  

o b s ta je  p r z y  c z e r p a n iu  s o k ó w  z in n e g o  n a r o d u ,  

b e z  m o ż l iw o ś c i z la n ia s ię  z ty m  n a r o d e m , to  

n ie  n a le ż y  s ię  d z iw ić s a m o c z y n n e m u  o d r u c h o ­

w i n a r o d u .

S p r a w y  r o ln ic tw a  i m o to r y z a c j i  
na posiedzeniu Komitetu Ekonomicznego Ministrów 
Ulgi dla właścicieli dorożek samochodowych.

W A R S Z A W A . D n ia  1 9  c z e r w c a w g o d z i ­

n a c h  p o p o łu d n io w y c h o d b y ło  s ię  p o d  p r z e w o d ­

n ic tw e m  p a n a w ic e p r e m je r a K w ia tk o w s k ie g o  

p o s ie d z e n ie  K o m ite tu  E k o n o m ic z n e g o  M in is tr ó w  

n a k tó r e m  —  w  z w ią z k u z e z b l iż a ją c e m i s ię  

z b io ra m i —  u c h w a lo n o w y ty c z n e w s p r a w ie  

p o l i ty k i z b o ż o w e j , o r a z p r e m jo w a n ia w y w o z u  

r o ln ic z e g o  w  k a m p a n j i 1 9 3 6 — 1 9 3 7 .
J e d n o c z e ś n ie , d ą ż ą c  d o  o d d łu ż e n ia  s p ó łd z ie l ­

c z o ś c i , K o m ite t E k o n o m ic z n y  M in is tr ó w  u c h w a ­

l i ł s z c z e g ó ło w e  z a s a d y p o s tę p o w a n ia u k ła d o ­

w e g o  d la s p ó łd z ie ln i r o ln ic z y c h  i h a n d lo w y c h  

i i c h  c e n tr a l , a  n a s tę p n ie  u s ta l i ł w a r u n k i u lg o ­

w e j s p r z e d a ż y s a m o r z ą d o m  d r e w n a z l a s ó w  

p a ń s tw o w y c h  n a  b u d o w ę o b je k tó w  d r o g o w y c h  
o r a z b u d o w l i s a m o r z ą d o w y c h i u ż y te c z n o ś c i 

p u b l ic z n e j .
P o n a d to  K o m ite t E k o n o m ic z n y M in is t r ó w  

z a a p r o b o w a ł w n io s e k m in is tr ó w K o m u n ik a c j i  

i P r z e m y s łu  i H a n d lu  w  s p r a w ie  u d z ie le n ia  k o n ­

c e s j i n a  p r o w a d z e n ie  p r z e m y s łu  w y r o b u s a m o ­

c h o d ó w  i p o d w o z i s a m o c h o d o w y c h  o r a z  u c h w a ­

l i ł u lg i d la  w ła ś c ic ie l i d o r o ż e k  s a m o c h o d o w y c h .  

W r e s z c ie  K o m ite t E k o n o m ic z n y  M in is t r ó w  u z u ­

p e łn i ł p la n  z u ż y c ia  w p ły w ó w  z  3  p r o c . P r e m -  

jo w e j P o ż y c z k i I n w e s ty c y jn e j s ta w ia ją c  d o  d y s ­

p o z y c j i m . in . s u m ę  m iljo n a z ło ty c h  n a  b u d o w ę  

s z k ó ł n a  W ile ń s z c z y ź n ie , o r a z z a ła tw i ł s z e r e g  

s p r a w  b ie ż ą c y c h .

Stan wyjątkowy w Kownie.
Kowna. K o m e n d a n t w o je n n y  K o w n a  o g ło ­

s i ł w  p ią te k  r a n o  p la k a ta m i z a w ie s z e n ie n a d  
K o w n e m  s ta n u  w y ją tk o w e g o . M ię d z y g o d z in ą  

22 a  4  r a n o  j e s t w s z e lk a  k o m u n ik a c ja  i w y c h o ­

d z e n ie  n a  u l ic ę  z a k a z a n e . W y k r o c z e n ia b ę d ą  

k a r a n e  g r z y w n a m i d o  5 0 0 0  l i tó w , a lb o 3 m ie ­

s ię c z n y m  a r e s z te m . O s o b y  s ta w ia ją c e  o p ó r p o ­

l i c j i z o s ta n ą  p o s ta w io n e  p o d  s ą d  p o ło w y .
N a  r a z ie w ię k s z o ś ć  r o b o tn ik ó w  j e s z c z e  

s t r a jk u je .

Coraz mniej przywozimy artykułów rolnych.
W  m ie s ią c u m a ju w z r ó s ł ty lk o p r z y w ó z  

r y ż u  d o  P o ls k i o  0 ,9  m ilj . z ł . z m n ie j s z y ł s ię  n a ­

to m ia s t —  w e łn y  o w c z e j s u r o w e j n ie p r a n e j o  

2 ,0  m ilj . z ło ty c h , p r a n e j o  0 .9 , c z e s a n e j o 0 .5 ,  

o d p a d k ó w  w e łn ia n y c h  o  0 .4 , p r z ę d z y w e łn ia n e j  

o  0 .4 , n a w o z ó w  o  0 .7 , n a s io n z ia r n i o w o c ó w  

o le i s ty c h  o  0 .6  m ilj . z ło ty c h .

Przeżycia własne P rz e d ru k w z b r o n io n y

Z  k a r ty  ż y c ia l e g jo n is ty

„ L e g j i C u d z o z ie m s k ie j“ .
1 8  ( C ią g  d a ls z y )

D o  d n ia  2 6 . lu te g o 1 9 3 2  r . c z e k a li ś m y n a  

u z u p e łn ie n ia t r a n s p o r tu , m a ją c e g o  k o le jk ą g ó r ­

s k ą  w y r u s z y ć d o M a r o k k a , d o m ie js c o w o ś c i  

M e k n e s .

D r o g a p r o w a d z i p r z e z g ó r z y s te t e r e n y  

A tla s u  —  p r z e z  s te p y  c ią g n ą c e s ię o d m o r z a  

Ś r ó d z ie m n e g o d o  S a h a ry . G d y  w  l e c ie  z  j a ło ­

w e g o  g r u n tu d o b y w a  s ię m a r n a r o ś l in n o ś ć ,  

w ó w c z a s  A r a b  w y p r o w a d z a  s w e  t r z o d y  w  g ó r y ,  

a b y  n a k a r m ić  s ta d a  s k ą p ą  p a s z ą .

S z c z y ty  g ó r s k ie  d o c h o d z ą  d o  4 5 0 0  m tr . i s ą  
p o k r y te  ś n ie g ie m , k tó r y  z im ą  w ir u je  n a w y ż y ­

n a c h  s te p o w y c h  g ę s tę m i p ła tk a m i, n ic  s o b ie  n ie  

r o b ią c  z e  s ą s ie d z tw a  S a h a r y . B e z k r e s n e  m o r z e  

p ia s k ó w , n a g ie  g ła z y , o d ła m k i  k r z e m u  i n a s y p y  

ż w iru  z a ś c ie la ją  z ie m ię , r u c h o m e  w id m y p ia s z ­

c z y s te , i p ę d z o n e s i ln y m  w ia t r e m  p e łz a ją p o  

s m ę tn e j w y ż y n ie , g d z ie k o lw ie k z a ś z a b ły ś n ie  
z w ie rc ia d ło w o d y , to n ie u ś m ie c h a s ię o n o  

o w y m  n a m  z n a n e m  b łę k i te m , a le  z a s n u te j e s t  

b r u d n ą  s z a r z y z n ą , tw o r z ą c p e w ie n  r o d z a j m a r ­

tw e g o  m o c z a r u , r o z le w a ją c e g o s ię n ie r u c h o m ą  
m a s ą . U p a ły  l e tn ie  w y s u s z a ją  o w e m o k r a d ła ,  

z o s ta je  p o  n ic h  ty lk o  ło ż y s k o , k tó r e j e s t w y ­
ś c ie lo n e  s k r z ą c e m i s ię k r y s z ta łk a m i s o l i k a ­

m ie n n e j , k tó r e j o lś n ie w a ją c e r e f le k s y m o g ą  
p r z y p r a w ić  o  ś le p o tę .

Pos. Semmerstein: J e s te ś m y o b y w a te la m i  

p a ń s tw a  i m a m y  p r a w o  tu ta j ż y ć  i z a r o b k o w a ć .
Pos. Sikorski: M ó w ię  o  n a r o d z ie , a n ie  o  

p a ń s tw ie , a  z r e s z tą  s ą d z ę , ż e  d e c y z ja g ło s o w a ­

n ia  p r z e c iw k o  p e łn o m o c n ic tw o m  j e s t d o  p e w n e ­

g o  s to p n ia  s y m b o le m  w id o c z n y m  o d g r a n ic z a n ia  

s ię  o d  n a r o d u  p o ls k ie g o .
Pos. Sommerstein: N a s z e g ło s o w a n ie n ie  

j e s t s k ie ro w a n e p r z e c iw k o  p a ń s tw u . I p o s ło w ie  

P o la c y  g ło s o w a li w  t e j I z b ie p r z e c iw k o p e łn o ­

m o c n ic tw o m .
R e f e r e n t p o le m iz u je n a s tę p n ie z p o s ła m i  

M r o z o m  i Ż e lig o w s k im , p o c z e m  z e w z g lę d u , i ż  

p o p r a w e k  d o  u s ta w y n ie  z g ło s z o n o , p r o p o n u je  

p r z y ję c ie p r o je k tu  u s ta w y  b e z m ia n . ( H u o z n e  

o k la s k i ) .
Glosowanie.

W  g ło s o w a n iu  u s ta w ę  o p e łn o m o c n ic tw a c h  

p r z y ję to  w  d r u g ie m  i t r z e c ie m  c z y ta n iu .

Owacje komunistów dla „nieproszonych 
go$ci“ francuskich — na cmentarzu żydowskim.

W A R S Z A W A . W  u b . c z w a r te k d e le g a c i  

f r a n c u s k ie j L ig i P r a w  c z ło w ie k a i o b y w a te la ,  

k tó r z y  p r z y b y l i d o  P o ls k i o d w ie d z a ją c m ie js c a  

o s ta tn ic h z a j ś ć a n ty ż y d o w s k ic h u d a l i s ię  d o  

s y n a g o g i ,  g d z ie  o d p r a w io n o  n a b o ż e ń s tw o  n a  in ­

t e n c ję  o d w r ó c e n ia o d  ż y d ó w  g r o ż ą c y c h n ie s z ­

c z ę ś ć  z  p o w o d u  s z e r z e n ia  s ię  a k c j i a n ­

ty s e m ic k ie j .
P o  t e m  n a b o ż e ń s w ie  d e le g a c i u d a l i s ię n a  

e m e n ta r z  ż y d o w s k i p r z y u l . O k o p o w e j w  c e lu  

ż ło ż e n ia  w ie ń c a  n a  g r o b ie  ż y d ó w , z a b i ty c h  w  

c z a s ie  z a m ie s z a ń  a n ty ż y d o w s k ic h  ( ! ) .
W  z w ią z k u  z  t e m  p r z e d  c m e n ta r z e m  z e b r a ­

ł a  s ię  d u ż a  g r u p a  k o m u n is tó w , k tó r z y  u r z ą d z i l i  

o w a c ję  p r z y b y ły m .
W o b o c  d e m o n s tr a c j i k o m u n is tó w  z a m k n ię ­

to  b r a m y  c m e n ta r z a  i n a  m ie is c e p r z y b y ł o d ­

d z ia ł p o l ic ji , k tó r a t łu m  r o z p r o s z y ła . W o b e c  

z a m k n ię c ia  b r a m  d e le g a c i L ig i w y d o s ta l i s ię  z  

c m e n ta r z a p r z e z b o c z n e w y jś c ie . D e le g a c ja ,  

j a k  in fo r m u ją , o p u ś c i ła  ju ż  P o ls k ę .

1 6 0  z n is z c z o n y c h  k o ś c io łó w ,  

2 6 9  z a b i ty c h , 1 2 8 7  r a n n y c h .
Przerażający ebraz w Hiazpanji.

M A D R Y T . N a  o c z e k iw a n e m  z  n a p r ę ż e n ie m  

p o s ie d z e n iu  w to r k o w e m  z a jm o w a ł s ię  p a r la m e n t  

h is z p a ń s k i p o r u s z o n ą  p r z e z  p r z y w ó d c ę a k c j i  

k a to l ic k ie j G ila  R o d le s a  s p r a w ą  p o r z ą d k u  p u b ­

l ic z n e g o  i b e z p ie c z e ń s tw a .

G il R o b le s s c h a r a k ty z o w a ł s to s u n k i s p o ­

ł e c z n e  w  k r a ju  j a k o  n a d z w y c z a j n ie b e z p ie c z n e .  

M ię d z y  in n e m i s tw ie r d z i ł , ż e  o d  p o w s ta n ia  r z ą ­

d u F r o n tu L u d o w e g o z n is z c z o n o  w  H is z p a n j i  
c a łk o w ic ie  1 6 0  k o ś c io łó w .

W  s ta r c ia c h , z p r z e c iw n ik a m i p o l i ty c z n e m i 
z g in ę ło  2 6 9  lu d z i , a 1 .2 8 7  o d n io s ło  r a n y .

W  l ic z n y c h  p r o w in c ja c h z a tr z y m u ją  g r u p y  
l e w ic o w o - r a d y k a ln e n a  g o ś c iń c a c h s a m o c h o d y  

tu r y s tó w , w y m u s z a ją c  o d  n ic h  o p ła tę .

W  c ią g u  o s ta tn ie g o  m ie s ią c a r e w o lu c jo n iś c i  

p o d p a l i l i w z g lę d n ie z d e m o lo w a li n a  t e r e n ie  c a ­

ł e g o k r a ju 6 9  lo k a l i p a r ty jn y c h , 1 0  r e d a k c y j ,  

r z u c i l i 1 4 6  b o m b  i o g ło s i l i 1 1 3  g e n e ra ln y c h ,  o r a z  
2 2 8  c z ę ś c io w y c h  s t r a jk ó w .

„ E n e r g ic z n e " z a r z ą d z e n ia  r z ą d o w e , w y d a n e  

c e le m  u t r z y m a n ia p o r z ą d k u , s ą  z u p e łn ie b e z ­

s k u te c z n e . P r a w ic a  n ie  c h c e  w y z y s k iw a ć  o b e c ­

n e g o  p o ło ż e n ia  p o l i ty c z n e g o , l e c ą  c h c e j e d y n ie  
u n ik a ć  r o z p a n o s z e n ia  s ię  a n a r c h j i w  H is z p a n ji .

W  p o r z e  r o z to p ó w , s p o w o d o w a n y c h  n a g łe m  

p r z e j ś c ie m  z e  z im y d o  l a ta , o lb r z y m ie m a s y  

w o d y  r z u c a ją s ię  w  g łę b ie  w ś r ó d  p o tę ż n e g o  r y ­

k u  n is z c z ą c w s z y s tk o , c o  s p o ty k a ją  n a  d r o d z e .  

K lim a t n ie z d r o w y , —  p a n u je  tu  ż ó ł ta f e b r a ,  

c z y l i t a k  z w a n a  m a la r ja . —  O to  o b r a z  M a r o k k a .

J e c h a li ś m y p o p r z e z w y b o je k a r k o ło m n e ,  

ło ż y s k a r z e k , s t r o m e i d z ik ie u r w is k a . C o  

c h w i la m u s ie l iś m y w y s ia d a ć , g d y ż m a s z y n a  

g ó r s k ie j k o le jk i n ie  u p o r a ła s ię  z c ię ż a r e m  j a -  

d ą c  p o d  s t r o m ą  g ó r ę . W ła ś c iw ie  m o ż n a  p o w ie ­

d z ie ć k o r z y s ta l iś m y ty lk o  z j a z d y z g ó r y .  

W ó w c z a s k o le jk a p r a w ie s z a lo n y m  t e m p e m  

z s u w a ła  s ię , p n e u m a ty c z n e h a m u lc e  h a m o w a ły  

b ie g  k ó ł ; —  w y p a d e k  w y k o le je n ia  j e s t c z ę s ty .  

I t a k  w  m a ju  z  o g ó ln e j l i c z b y 4 5 0 l e g jo n is tó w  

t r a n s p o r tu  p o n io s ło  ś m ie r ć  1 5 0  l e g jo n is tó w . N a  

m ie js c u  k a ta s tr o f y  p o s ta w io n o  o f ia r o m  p o m n ik .

W  M e k n e s  u z u p e łn io n o  u m u n d u r o w a n ie —  
s k o m p le to w a n o  o d d z ia ły . J a  o t r z y m a łe m  p r z y ­

d z ia ł d o  d r u g ie j k o m p a n j i ł ą c z n o ś c i . O d p o c z y ­

w a li ś m y , a b y  n a b r a ć  s i ł d o  m a r s z u  w  g łą b  g ó r  

A tla s u . P r z e s t r z e ń  o k o ło 8 0 0 k im . m ie l iś m y  

p o k r y ć  1 5  d n io w y m  m a r s z e m  e d w u d n io w y m  

o d p o c z y n k ie m , t a k z w a n e m  „ r e p o s “ . J e s z c z e  

w  M a r o k k o  o s t r z e ż o n o  n a s , i ż  « d  t e j c h w il i z a  

e w e n tu a ln ą  n ie k a r n o ś ć  o d p o w ia d a ć  b ę d z ie m y  z a  

p r z e s tę p s tw o  p o p e łn io n e  w  o b l ic z u n ie p r o y ja -  
c ie la , —  r ó w n ie ż  o z n a jm io n o , i ż w  r a z ie n ie ­

m o ż n o ś c i k o n ty n u o w a n ia m a r s z u  n ie m o ż e m y  
l i c z y ć  n a  e w e n tu a ln e z a b r a n ie n a m u ły . P o ­

z o s ta n ie ,  to  w  9 9 ° /«  —  ś m ie r ć  p e w n a . —  D e z e r ­

c ja  b y w a  k a r a n a  ś m ie r c ią p r z e z r o z s tr z e la n ie .

B . s ta r o s ta  w  D z ia łd o w ie ,
skazany na 5 lat więzienia.

W  o s ta tn im  d n iu  p r o c e s u  b . s ta r o s ty  d z ia ł ­

d o w s k ie g o , d r .  T w a r d o w s k ie g o  p r z e m a w ia ł s k o -  

l e i o b r o ń c a  p . a d w . P u c ia ta .

N a s tę p n ie  T w a r d o w s k i w  b l i s k o 4 - g o d z in -  

n e m  p r z e m ó w ie n iu s ta r a ł s ię z b ić w s z y s tk ie  

z a r z u ty  o s k a r ż e n ia .

K ilk a  z w r o tó w , s k ie r o w a n y c h  p r z e z o s k a r ­

ż o n e g o  p o d  a d r e s e m  p . w o je w o d y , p o le c i ł p r o ­

k u r a to r z a p r o to k u ło w a ć ; T w a r d o w s k i z o s ta n ie  

p o c ią g n ię ty  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i z a z n ie w a g ę  
w ła d z .

P o  m o w ie  d r . T w a r d o w s k ie g o p r z e m a w ia l i  

d w a j w s p ó ło s k a r ż e n i : b . w ic e s ta r o s ta R o s z k o w ­

s k i i b . u r z ę d n ik  s ta r o s tw a  L e ś n ia k .

W  s o b o tę  o  g . 1 p p . w  s ą d z ie o k r ę g o w y m  
w  G r u d z ią d z u  o g ło s z o n y  a o s ta ł w y r o k w  s p r a ­

w ie  b . s ta r o s ty  d z ia łd o w s k ie g o d r . T w a rd o w ­

s k ie g o  i to w a r z y s z y .

B . s ta r o s ta  d r . T w a rd o w s k i s k a z a n y  z o s ta ł  

n a  5  l a t w ię z ie n ia z p o z b a w ie n ie m  p r a w  n a  

p r z e c ią g  5  l a t .

U r z ę d n ik  s ta ro s tw a  d z ia łd o w s k ie g o  L e ś n ia k  

s k a z a n y  z o s ta ł n a  2  l a ta  w ię z ie n ia  z  z a w ie s z e ­
n ie m  w y k o n a n ia  k a r y  n a  o k r e s  l a t 5 .

W ic e s ta r o s ta  d z ia łd o w s k i m g r . R o s z k o w s k i  

z o s ta ł u n ie w in n io n y .

S ą d  w  m o ty w a c h  s w o ic h p o d k r e ś l i ł d u ż e  

n a p ię c ie  z łe j w o l i w  d z ia ła ln o ś c i b . s ta ro s ty  

T w a r d o w s k ie g o . W n io s e k  o  z a n ia n ę ś r o d k a  z a ­

p o b ie g a w c z e g o  w  s to s u n k u  d o  s k a z a n e g o  s ta r o s ty  
s ą d  o d d a li ł .

Robotnicy i urzędnicy „Huty Pokój" na Fundusz 
Obrony Państwa.

W A R S Z A W A . P a n  p r e z e s  R a d y  M in is t r ó w  

g e n . S ła w o j- S k ła d k o w k i p r z y ją ł g e n e ra ln e g o  

in s p e k to r a  „ H u ty  P o k ó j“  p . S ta n is ła w a  S u r z y c -  

h ie g o , k tó r y  w  im ie n iu  u r z ę d n ik ó w  i r o b o tn i ­

k ó w  t e j h u ty  o r a z  w  s w o je m  w r ę c z y ł p . p r e m ­

i e r o w i n a  F u n d u s z O b r o n y N a r o d o w e j k w o tę  

1 0 0 .0 0 0  z ł . z e b r a n ą  d r o g ę  s k ła d e k , w o b e c w e ­

z w a n ia  s k ie r o w a n e g o  d o  c a łe g o n a r o d u p r z e z  

s z e f a  r z ą d u , w m y ś l w s k a z a ń  N a c z e ln e g o W o ­

d z a  o  k o n ie c z n o ś c i w z m o c n ie n ia o b r o n y n a r o ­

d o w e j i w z ię c ia  p r z e z  c a łe s p o łe c z e ń s tw o j a k  

n a js z e r s z e g o u d z ia łu w z r e a l iz o w a n ia t e g o  
z a d a n ia .

Rozwiązanie Stronnictwa Narodowego 
w pow. kościańskim.

S ta r o s ta  p o w ia to w y  k o ś c ia ń s k i  r o z w ią z a ł  n a  

t e r e n ie  p o w . k o ś c ia ń s k ie g o  w s z y s tk ie  j e d n o s tk i  

o r g a n iz a c y jn e S t r o n n ic tw a N a r o d o w e g o o r a z  

w s z y s tk ie  o b w o d y  i k o la  S t r . N a r o d o w e g o .

D e c y z ja z a o p a t r z o n a  j e s t w  u z a s a d n ie n ie  

n a s tę p u ją c e : n a  p r z e s tr z e n i c z a s u  o d  l i s to p a d a  

1 9 3 5  r . d o  k o ń c a m a r c a 1 9 3 6  r . w y d a r z a ły  s ię  

n a  t e r e n ie  p o w ia tu  k o ś c ia ń s k ie g o  w y p a d k i  p o d ­
r z u c e n ia  d o  m ie s z k a ń  r ó ż n y c h  o s ó b , m a te r ja łó w  

w y b u c h o w y c h , n is z c z ą c y c h  m ie n ie  i z a g r a ż a ją ­
c y c h  ż y c iu .

P r z e p r o w a d z o n e w  z w ią z k u  z ty m i w y p a d ­

k a m i d o c h o d z e n ia u s ta l i ły  p o n a d  w ą tp l iw o ś ć ,  ż e  

z a m a c h ó w  ty c h  w z g lę d n ie  c z y n n y  u d z ia ł w  n ic h  

b r a l i c z ło n k o w ie  S t r o n n ic tw a  N a r o d o w e g o .

P o n ie w a ż z a p a d ły  w  t a j s p r a w ie w  d n . 1 9  

c z e r w c a 1 9 3 6  r . w y r o k z a m ie j s c o w e g o w y d z .  

k a r n e g o  p o z n a ń s k ie g o  s ą d u  o k r . w  L e s c n ie  p o ­

tw ie r d z i ł to  w  c a łe j r o z c ią g ło ś c i , n a le ż a ło  o r z e c  

r o z w ią z a n ie w s z y s tk ic h  j e d n o s te k o r g a n iz a c y j ­
n y c h  S t r o n n ic tw a  N a ro d o w e g o , j

P ie r w s z y  j a k  i n a s tę p n e e ta p y z M e k n e s  

p r o w a d z ą  d r o g a m i p r z e z w y ż y n y u tw o r z o n e  z  

o d n ó g ł a ń c u c h a g ó r s k ie g o . U tr z y m a n ie d r ó g  

b i ty c h  to d z ie ło s a p e r ó w  i p io n ie r ó w  L e g j i  
C u d z o z ie m s k ie j . P ie r w s z y  e ta p  o d le g ły o k o ło  

7 5  k im .  o d  m ie js c a  w y r u s z e n ia  o s ią g n ię ty  z o s ta ł  

p r z e z  c z ło n k ó w  n a s z e j k o lu m n y w s ta n ie p o ­

ż a ło w a n ia  g o d n y m . Z d a ła w id z im y B lo c k h a u s y  

w  k tó r y m  m ie ś c i s ię p la c ó w k a , u s ta w io n y n a  

s z c z y c ie  w z g ó r z a . T a m ż e w s k a z a n o  n a m  j a k o  

m ie js c e  d z is ie j s z e g o  o d p o c z y n k u . D r o g ę o s ta t ­

n ic h  5 - c iu  k i lo m e tr ó w  p o d  s t r o m ą  g ó r ę , w iją c ą  

s ię  s e r p e n ty n o w a to  d o  B lo c k h a u s ‘ u  p r z e b y l i ś m y  
w  c z a s ie d w ó c h g o d z in . C z a s t e n ś w ia d c z y  

n a j le p ie j o f i z y c z n e m  p r z e m ę c z e n iu . N a le ż y  

b o w ie m z r o z u m ie ć , i ż e k w ip u n e k d o s ię g a ł , 

w a g i o k o ło  5 5  k g . g d y ż  d o d a n o  p ła c h ty  n a m io ­

to w e , p ła c h ty w y ty c z n e , k o n s e r w y  i s p r z ę t  

ł ą c z n o ś c i . U p a d a l iś m y  p r z e z  w ła s n e  n o g i , k a ­

l e c z ą c  k o la n a  n a  o s t ry c h  k a m ie n ia c h  s k a l i s te g o  

g r u n tu . N o c s p ę d z i l i ś m y w  n a m io ta c h  p o z a  

o b r ę b e m  p a l i s a d  B lo c k h a u s 'u . R a n o  o  g o d z in ie  
5 - te j r o z p o c z ę ła  s ię  d a ls z a  w ę d r ó w k a . C i , k tó ­

r z y  ju ż  m a r s z  t e j k a te g o r j i o d b y l i , w ie d z ie l i j a k  

s ię  d o  t e g o  p r z y s to s o w a ć . W y b r a l i j a k n a jb a r -  

d z ie j s p r a n ą  b ie l i z n ę  i d r e l ic h y . J a  m ia łe m  n a  

s o b ie n o w ą , s z o r s tk ą k o s z u lę , —  n ic z a te m  

d z iw n e g o , i ż  n a z a ju t r z b u d z ą c s ię s k o n s ta to ­

w a łe m , ż e  u d a  i p le c y  to  j e d n a  k r w a w a m a s a .  
Z g ło s i ł e m  s ię d o d y ż u r u ją c e g o s a n ita r ju s z a j  

k tó r y  jo d y n ą  r o z r o b io n ą  n a  s p i r y tu s ie w y s m a ­

r o w a ł c a ę ś c i ju ż  i t a k  p ie k ą c e  j a k  ż y w y  o g ie ń .

( C ią g  d a ls z y  n a s tą p i . )
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Kronika.
Nowemiasto, d n ia  2 2 c z e rw c a  J 9 3 6  r  

P o n ie d z ia łe k P a u lin a , F la w ju s z a .  
W to re k  A g ry p in y  p . Z e n o n a
Ś ro d a  N a ro d ź , S w . J a n a C h rz c ic ie la

S ło ń c a : w sc h ó d  o g o d z . 3 .1 5  z a c h ó d o g o d z . 1 9 .5 8

Wyjazdy do Gdyni na „Święto Horza“.
O d d z ia ł L ig i M o rs k ie j i K o lo n ja ln e j w N o - j 

w e m m ie śc ie in fo rm u je n a s , iż je s t ju ż w  p o s ia - | 

d a n iu  in d y w id u a ln y c h k a r t u c z e s tn ic tw a n a  | 

z ja z d z o k a ^ i „ Ś w ię ta M o rz a “  w  G d y n i. Z n iż k a | 

w y n o s i 3 3 p ro c , d o  G d y n i —  p o w ró t d a rm o .

K a r ty u c z e s tn ic tw a n a b y w a ć m o ż n a u p . 

n o ta r ju s z a D o m a g a ły , p re z e s a O d d z ia łu  L M K .

Z miasta i powiatu.

Z b liż a s ię „ Ś w ię to M o rz a “ .
W  d n ia c h  2 7 , 2 8 i 2 9 b m . o d b ę d z ie s ię w c a łe j | 

P o lsc e a w ię c i w  N o w e m m ie śc ie , .Ś w ię to  M o rz a “ z o rg a - | 
n iz o w a n e p rz e z L ig ę M o rs k ą  i K o lo n ja ln ą . W  ty c h  d n ia c h  | 
z o rg a n iz o w a n a b ę d z ie z b ió rk a n a  F u n d u sz  O b ro n y  M o rz a . , 

N a o s ta tn ie m p o s ie d z e n iu K o m ite tu L o k a ln e g o  
o b c h o d u  Ś w ię ta M o rz a , k tó re o d b y ło  s ię w u b . p ią te k ,  
u s ta lo n e  z o s ta ły  s z c z e g ó ły  p ro g ra m u  Ś w ię ta . P o z a a k c ją  
z b ió rk o w ą  i p o c h o d e m  z t r a n sp a re n ta m i p rz e w id u je p ro ­
g ra m  o d b y c ie Zabawy Ludowej n a ry n k u m ie jsk im  
(n a o d c in k u  p o k ry ty m  p ły ta m i) . B ę d z ie to  p ie rw sz a te g o  
ro d z a ju  z a b a w a w  n a s z e m  m ie śc ie , to  te ż ż y c z e n ie m  K o m i­
te tu  je s t, a b y  w z ię li w  n ie j u d z ia ł w sz y s c y o b y w a te le  
m ia s ta .

K o m ite t L o k a ln y  Ś w ię ta M o rz a w y d a ł d o o b y w a ­
te l i m ia s ta n a s tę p u ją c ą o d e z w ę  :

„Święto Morza*.
J a k  c o ro c z n ie ta k  i d z iś p o d ję ła  „ L ig a M o rsk a  i K o -  

lo n ja ln a  p o d  p ro te k to ra te m  P a n a P re z y d e n ta R z e c z y p o s ­
p o li te j z a s z c z y tn y  o b o w ią z e k  u rz ą d z e n ia „ Ś w ię ta M o rz a 4 1 
n a te re n ie c a łe j R z e c z y p o sp o lite j w  d n ia c h  2 7 , 2 8  i 2 9  b m . 
G d y  a tra k c je „ Ś w ię ta M o rz a 4 4 p o p rz e d n ic h  la ta c h  n o s iły  
w ię c e j c h a ra k te r p ro p a g a n d o w y , to  o b c h ó d te g o ro c z n y  
s k ie ro w a n y z o s ta ł b a rd z ie j n a  re a ln ą  d ro g ę p ro b le m u  a  
m ia n o w ic ie n a z e b ra n ie ja k n a jw ię k s z y c h k w o t p ie n ię ż ­
n y c h n a n a s z e d o z b ro je n ie  m o rsk ie .

Z y je m y w  c z a s a c h p rz e ło m o w y c h , k ie d y b e z p ie ­
c z e ń s tw o  g ra n ic y m o rs k ie j i d ró g m o rs k ic h s ta je s ię n a -  
c z e ln e m  z a g a d n ie n ie m  w  p ro g ra m ie o b ro n y n a ro d o w e j.  
W s z y s tk ie  p a ń s tw a  p o d ję ły  w ie lk i w y ś c ig  z b ro je ń n a m o ­
rz u , lą d z ie i p o w ie trz u . W o b e c ta k ie g o s ta n u  rz e c z y  n ie  
w o ln o p o z o s ta ć n a m  o b o ję tn y m i i s ta ć  b ie rn ie , w  z a p a t­
rz e n iu  s ię n a te  z a p a s y in n y c h n a ro d ó w , n a u b o c z u .  
T rz e b a n a m  ta k ż e p rz y s tą p ić  d o c z y n u  w  z m a g a n iu s ię  
te m , a ż e b y  n ie z a s k o c z y ła n a s w ro g a rz e c z y w is to ść , a ta  
z a ś  n ie  z a s ta ła n a s n ie p rz y g o to w a n y c h  d o  o b ro n y  n a sz y c h  
w y b rz e ż y  i in te re s ó w  m o rsk ic h .

O b c h o d ź m y  z a te m  w  ty m  ro k u  „ Ś w ię to  M o rz a * 4 p o d  
je d y n e m  h a s łe m :

„ S k ła d a jm y  n a n a s z e d o z b ro je n ie  n a  m o rz u  o f ia ­
ry , h o jn e k o m u  d a n o , m n ie j h o jn e k o m u  p o s k ą ­
p io n o . K a ż d y o f ia ro w a n y  g ro s z  p rz y c z y n i s ię d o

* : w ie lk ie g o  d z ie ła ! 4 4 • ( - , 

W N o w e m m ie ś c ie , w  c z e rw c u  1 9 3 6  r .

K o m ite t o b c h o d u  „ Ś W IĘ T A  M O R Z A 4 4 .

S z c z e g ó ło w y  p ro g ra m  o b c h o d u Ś w ię ta  M o rz a w  N o ­
w e m m ie śc ie p o d a m y  w  n a s tę p n y m  n u m e rz e .

ODEZWA
Towarzystwa Przyjaciół Młodzieży 

Akademickiej Koło w Nowemmieście.
W  z w ią z k u  z p rz y g o to w a n ie m  d o z a b a w y o g ro d o ­

wej w d n iu  2 8 b m . ( t j . w  n ie d z ie lę ) , w p a rk u m ie js k im .  
T o w . P rz y ja c ió ł M ło d z ie ż y  A k a d e m ic k ie j p o d a je  s k ła d  k o ­
m ite tu  w y k o n a w c z e g o  P a ń  z m ia s to  i p o w ia tu k tó re ra ­
c z y ły  z a o f ia ro w a ć s w ą  c z y n n ą  w s p ó łp ra c ę : p p . B in e ro w s k a  
p re z . T o w . ś w . W in e , a  P a u lo , D o m a g a ło w a , n o ta r ju s a o w a , 
E w e r to w sk a , m a tu rz y s tk a , G o łą b o w a d y re b to ro w a , G re t-  
k o w s k a in s p , G ru s z c z y ń s k a , H e ld tó w n a , C h m u rz y ń s k a . 
C h e łk o w sk a , K o w a lik ó w n a , m a tu rz y s tk a , K rz y s ia k o w a ,  
z ie m ia n k a , L a m b e r to w a , z ie m ia n k a , S e ro ż y ń s k a ,S p a n iló w -  
n a , m a tu rz y s tk a , Z a k rz e w s k a , ż o n a e m . in s p . s z k o l, B u ­
k o w s k a M a rja i K u ja w s k a H e le n a .

R ó w n o c z e ś n ie T o w . P rz y j. M ło d z . A k a d , z w ra c a s ię  
z g o rą c ą  p ro ś b ą  d o  D u c h o w ie ń s tw a , d o  S z . O b y w a te li tu t .  
m ia s ta d o  P a ń z ie m ia n e k  i P . R o ln ik ó w  w  p o w ie c ie , a b y  
ra c z y li o c h o tn ie ( s k ła d a ć ) d e k la ro w a ć d a tk i n a b u fe t i  lo -  
te r ję  fa n to w ą  n a rę c e w y m ie n io n y c h P a ń , b io rą c p o d  
ła s k a w ą u w a g ę  c e l: N ie s ie m y  p o m o c  A k a d e m ik o m  i T e o ­
lo g o m  z N o w e g o m ia s ta i z p o w ia tu , —  o ra z w a ru n k i  
s p e c ja ln ie t ru d n e  k s z ta łc e n ie s ię tu te jsz y c h A k a d e m ik ó w  
w  d o b ie p a n u ją c e g o  k ry z y s u . N ie c h A k a d e m ic y  w id z ą , ż e  
ic h  k o c h a m y  c z y n n ie , ż e n a m  d ro d z y s ą n a p ie rw s z y m  
p la n ie . N ie c h p u b lic z n e w y z n a n ie u c z u ć k a to lic k ic h  w  
C z ę s to c h o w ie  p rz e z  ty s ię c z n e  rz e s z e M ło d z ie ż y  A k a d e m ic ­
k ie j s p o tk a s ię n ie ty lk o  z u z n a n ie m  s ta r s z e g o  S p o łe c z e ń ­
s tw a , a le  i s e rc e m  g o rą c e m , n ie  c o fa ją c e m  s ię p rz e d  ż a d -  
n e m i o f ia ra m i d la ta k ie j M ło d z ie ż y . D a tk i n a b u fe t i n a  
lo te r ję  fa n to w ą p rz y jm o w a ć  s ię b ę d z ie o d  p p . o f ia ro d a w ­
c ó w  z p o w ia tu ^ , w  n ie d z ie lę  (2 8 b m ) o d g o d z in y 9 - te j w  
g im n a z ju m  p a ń s tw o w e m . T o w . P rz y j. M ło d z . A k a d , je s t  
g łę b o k o  p rz e k o n a n e , ż e S z . O b y w a te ls tw o  ta k  z m ia s ta  ja k  
i z p o w ia tu  z a s z c z y c i m a s o w o  z a b a w ę o g ro d o w ą , k tó re j  
o rg a n iz a to ra m i o k a ż e m y  s ię w s z y sc y . T o w . P rz y j. M ło d z .  
A k a d , s p o d z ie w a s ię ż e p p . Z ie m ia n ie i R o ln ic y  z p o w ia ­
tu , d o  k tó ry c h  p o d c h o d z im y  p o ra ź  w tó ry  z d e k la ra c ja m i 
n a c z ło n k ó w  T o w a rz y s tw a , w y p e łn ią z a łą c z o n e d o  Z a p ro ­
s z e ń n a z a b a w ę ta n e c z n ą  d e k la ra c je  c z ło n k o w s k ie i p o ­
w ię k sz ą  k o ło  P rz y ja c ió ł M ło d z ie ż y  A k a d , w N o w e m m ie ­
ś c ie (w  m ie js c o w e j p ra s ie  p o d a  s ię im ie n n ą  l is tę n o w y c h  
c z ło n k ó w ) .

P ie n ią d z w y d a n y  n a z d o b y c ie w ie d z y , n a  w y k s z ta ł­
c e n ie in te le k tu , n a s p e c ja l iz a c ję w  n a u c e w O d ro d z o n e j  
P o ls c e , n a p o d c ią g a n ie  M ło d z ie ż y  z tu t . p o w ia tu n a  w y ­
ż y n y  d u c h o w e ż y c ia lu d z k ie g o  je s t p ie n ią d z e m n a jle p ie j  
w y d a n y m . D z ie ń  2 8  b m . w  N o w e m m ie ś c ie to  d z ie ń  A k a ­
d e m ik a z N o w e g o m ia s ta i z p o w ia tu  lu b a w sk ie g o .

Z a Z a rz ą d ;

(— )  S a d k ie w ic z , n a u c z , g . (— )  W a ra k s ie w ic z  e m . g e n . W .P . 
p re z e s  w ic e p re z e s

(— ) K s . K a lin o w s k i, s k a rb n ik .

Zakończenie roku szkolnego.
Nowemiasto. W  u b ie g łą s o b o tę  2 0  c z e rw c a  n a s tą ­

p iło  ro z d a n ie ś w ia d e c tw  i z a k o ń c z e n ie ro k u s z k o ln e g o  w  
tu t. G im n a z ju m  i S z k o le P o w s z e c h n e j.

W a k a c je le tn ie w  s z k o ln ic tw ie  ś re d n ie m  i p o w s z e c h -  
n e m  p o trw a ją d o  3 -g o  w rz e ś n ia .

Pod wysokim protektoratem 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej

„ŚWIĘTO MORZA”
O B Y W A T E L E  !

D o ro c z n e m  „ Ś w ię te m M o rz a 1 4 u ro c z y ś c ie i ra d o ś n ie  
z łą c z e n i, s ta je m y  w  o b lic z u  n a s z e g o d o ro b k u m o rsk ie g o  
z o c z a m i z w ró c o n e m i k u  ro z le g ły m  w id n o k rę g o m  n a s z y c h  
s p ra w  m o rsk ic h  i k o lo n ja ln y c h .

S p o jrz e n ie w p rz e sz ło ść la t z a le d w ie k ilk u n a s tu  
p rz e jm u je n a s d u m ą  s p e łn io n y c h  c z y n 4 w . G d y n ia -m o rs k a  
s to lic a R z e c z y p o s p o lite j —  s ta ła  s ię z a w o ła n ie m  i d ro g o -  
w s k a z e m  d la tw ó rc z y c h  s i ł N a ro d u , k tó ry c h c e i m u si  
z d o b y ć  k o n ie c z n e  w a ru n k i le p sz e g o  b y tu  i n a le ż n e P o ls ­
c e s ta n o w isk o  w  ś w ie c ie .

R o z w ó j n a s z e g o  h a n d lu m o rsk ie g o  i f lo ty h a n d lo ­
w e j je s t d o w o d e m  w c ią ż ro s n ą c e g o  z n a c z e n ia d ró g  m o rs ­
k ic h d la g o s p o d a rs tw a n a ro d o w e g o i w z m a g a ją c e j s ię  
p ra c y  p o ls k ie j n a m o rz u .

J e sz c z e 1 0 la t te m u  m ie liśm y  z a le d w ie 1 9 s ta tk ó w  
h a n d lo w y c h . D z iś m a m y ic h p o n a d 1 0 0 . P rz e sz ło  3 /4  
n a s z e g o  o b ro tu  to w a ro w e g o  z z a g ra n ic ą  id z ie  d ro g ą  m o rs k ą  J 
p rz e z  n a s z e p o r ty  —  G d y n ię i G d a ń s k . W y m o w ę ty c h  | 
c y f r k a ż d y  ju ż s o b ie  d o b rz e u ś w ia d a m ia .

Z y je m y  je d n a k  w  c z a s a c h  p rz e ło m o w y c h , k ie d y  b e z - ■ 
p ie o z e ń s tw o  g ra n ic y m o rs k ie j i p o ls k ic h d ró g m o rsk ic h  ? 
s ta je  s ię n a c z e ln e m  z a g a d n ie n ie m  w p ro g ra m ie o b s o n y  ।  
n a ro d o w e j.

S iła p o n a d  p ra w e m  p rz e is ta c z a o b lic z e w s p ó łc z e s n e  
ś w ia ta . W s z y s tk ie p a ń s tw a p o d ję ły  w ie lk i w y ś c ig  z b ro je ń  
n a m o rz u , lą d z ie  i w  p o w ie trz u .

D la te g o  w  ty m  ro k u  , .Ś W IĘ T O M O R Z A 4 4 o b c h o d z i ­
m y  p o d  je d n e m  h a s łe m  :

„Musimy Polskę dozbroić na morzu44.
Ukażmy silne, zbrojne ramię !
D o z b ro je n ie  n a m o rz u — je s t n a k a z e m  c h w ili.
D o z b ro je n ie  —  to  d a ls a y , b e z p ie c z n y  ro z w ó j  

p o ls k ie g o  w y b rz e ż a G d y n i, d z ie ła n a s z y c h  s e rc , u m y s ­
łó w  i ra m io n .

D o z b ro je n i#  —  to  w y lo ty  d z ia ł o k rę to w y c h ,  
s trz e g ą c e  w o ln o ś c i n a s z y c h  s z la k ó w  m o rsk ic h .

D o z b ro je n ie  —  to  s i ła , s to ją c a n a  s tra ż y  n a ­
s z y c h  p ra w  n a B a łty k u  —  to  g ro ź n a p rz e s tro g a d la ty c h ,  
k tó rz y b y  s ię o ś m ie li l i p o k u s ić  n a n a s z ą  w ła sn o ś ć .

W  d n iu  „ Ś w ię ta M o rz a 4 4 p o s ta n a w ia m y  :
Cośmy na morzu stworzyli — strzec I — Nie 

dać ! — Rozszerzać !
W o lę n a s z ą u ja w n ijm y c z y n e m  —  p o w s z e c h n ą  

z b ió rk ą n a F u n d u s z O b ro n y  M o rsk ie j .

H o n o ro w a  P rz e w o d n ic z ą c a
G łó w n e g o  K o m ite tu  W y k o n a w c z e g o  „ Ś w ię ta M o rz a 4 4 

( - ) A L E K S A N D R A  P IŁ S U D S K A .

P re z e s R a d y  G łó w n e j L .M .K . (— ) J ó z e f K o ż u c h o w sk i. |  
P re z e s Z a rz ą d u  G łó w n e g o  L . M . K .

(— ) G e n . D y w . G . O rlic z -D re s z e r .

Liga Morska i Koloajalaa.

Zakończenie roku szkolnego w szkole Nr. 2.
Lubawa. U b ie g łe j s o b o ty  o d b y ło  s ię  w  s z k o le N r. 1  

i N r. 2 u ro c z y s te  z a k o ń c z e n ie  ro k u  s z k o ln e g o  1 9 3 5 /3 6 , p o ­
p rz e d z o n e n a b o ż e ń s tw e m  s z k o ln e m , o d p ra w io n e p rz e z k s . 
D e g n e ra o g o d z in ie  8 -m e j w  k o ś c ie le p a ra f ja ln y m . P o d ­
c z a s m s z y ś w . k s . D e g n e r w y g ło s ił p o d n io s łe k a z a n ie  d la  
d z ia tw y , n a p o m in a ją c  ją , a b y  ‘w  c z a s ie d łu g ic h w a k a c y j 
le tn ic h  n ie  z a p e m in a ła o n a u k a c h , w s k a z a n ia c h i p rz e ­
s tro g a c h  s w y c h  w y c h o w a w c ó w -n a u c z y c ie li,  le c z  b y , p a m ię ­
ta ją c o te m , p o s tę p o w a ła z a w s z e z m y ś lą  o B o g u  i z g o d ­
n ie z J e g o  b o s k ie m i p rz y k a z a n ia m i.

P o n a b o ż e ń s tw ie d z ie c i s z k o ły N r. 1 z g ro m a d z iły  
s ię w  a u li s z k o ln e j , z a ś m ło d z ie ż w s z y s tk ic h  k la s s z k o ły  
N r. 2 w ra z z g ro n e m  n a u c z y c ie li i ro d z ic a m i z e b ra ła  s ię  
w  w e w n ę trz n e m  d z ie d z iń c u  s z k o ln e m , g d z ie c h ó r z a p o ­
c z ą tk o w a ł im p re z ę  s d śp ie w a n ie m  p o g o d n e j p io s e n k i, p o ­
c z e rń  n a s tą p iły  p rz e m ó w ie n ia i w ie rsz y k i m ło d z ie ż y  s z k o l­
n e j, k tó ra z p rz e ję c ie m  d z ię k o w a ła  s w y m w y c h o w a w c o m  
n a u c z y c ie lo m  z a p ra c ę n a d  n ią  i t ru d  c a ło ro c z n y , a  ro d z i­
c o m  z a t ro s k liw ą  o p ie k ę o ra z p o m o c m a te r ja ln ą i m o ra l­
n ą , Ż y c z y ły  ta k ż e d z ie c i s o b ie w z a je m n ie s z c z ę ś liw y c h  
i b e z tro sk ic h  w a k a c y j, a  k o le ż a n k i i k o le g ó w  o p u s z c e a ją -  
c y c h  s z k o łę i w c h o d z ą c y c h  w  c z e ro k i ś w ia t ż e g n a ły  
s e rd e c z n ie .

P o  d z ie c ia c h  g ło s z a b ra ła p rz e d s ta w ic ie lk a O p ie k i  
R o d z ic ie lsk ie j , p . Z ie liń sk a , p o d n o s z ą c  w  p ro s ty c h  s ło w a c h  
z a s łu g i g ro n a n a u c z y c ie ls k ie g o o k o ło  w y c h o w a n ia  i n a u ­
c z a n ia d z ie c i i w s k a z u ją c z a ra z e m  d z ie c io m , te ro d z ic e  s ą  
ic h  n a jw ię k sz e m i d o b ro c z y ń c a m i, to te ż d ro g o w s k a z e m  
d o b re g o  d z ie c k a  w  je g o  p o s tę p o w a n iu  w z g lę d e m  ro d z ic ó w  
w in n o  b y ć  4  p rz y k a z a n ie  B o ż e .

J a k o o s ta tn i p rz e m ó w ił p . k ie ro w n ik P iła t . G d y  
ż e g n a ł w y c h o d z ą c y c h  z e  s z k o ły  u c z n ió w , p rz y p o m n ia ł  n a j­
p ie rw , c o  d a ła im  s z k o ła , ja k ie u m ie ję tn o ś c i w  n ie j z d o ­
b y li i z c z e m o d c h o d z ą w  ś w ia t , —  p ro s z ą c  i z a c h ę c a ją c  
z a ra z e m  w s z y s tk ic h  d o  d a lsz e j w y tę ż o n e j p ra c y  n a d  s o b ą  
p rz e z s a m o lis z ta ic e n ie  s ię  i p o g łę b ia n ie s w e j w ie d z y  p rz e z  
k s ią ż k i , u d z ia ł w  k u rs a c h  i t . d ., —  a p o te m  w  s e rd e c z ­
n y c h  s ło w a c h  u d z ie li ł je s z c z e o s ta tn ic h  ^ ’s k a fc a ń n a n ie ­
z n a n ą , m o ż e n a w e t d la n ie je d n e g o  p e łn ą  t ru d ó w  i w y tę ­
ż o n e j p ra c y , n o w ą ż y c ia d ro g ę ; n a u k i i id e a ły k tó n e m i 
s z k o ła k a rm iła d u s z e m ło d z ie ń c z e  i k tó re w la ła  im  d o  
s e rc m ło d z ie ń c z y c h , w y n n y b y ć  im  w  ż y c iu , d o  ja k ie g o  
w c h o d z ą , g w ia z d ą p rz e w o d n ią w  s łu ż b ie d la B o g a i O j­
c z y z n y . W re sz c ie n ie o m ie s z k a ł te ż p . k ie r . P iła t p o d z ię ­
k o w a ć s e rd e c z n ie g ro n u n a u c z y c ie ls k ie m u  i d z ie c io m  z a  
c a ło ry c z n y  t ru d  m o z o ln e j p ra c y s z k o ln e j , ż y c z ą c w s z y s t­
k im  p e łn y c h  ra d o ś c i ż y c ia w a k a c y j i n a b ra n ia s i ł d o  p ra ­
c y , ja k a ic h  c z e k a w  ro k u  s z k . 1 9 3 6 /3 7 . K o łu  O p ie k i R o ­
d z ic ie lsk ie j je s z c z e ra z w  im ie n iu  d z ie c i p o d z ię k o w a ł p . 
k ie r . P iła t z a w s p ó łp ra c ę z e s z k o łą o ra z  z a w y d a tn ą p o ­
m o c ta k  m o ra ln ą ja k o te ż i m a te r ja ln ą , k tó ra d la k s z ta ł­
c e n ia d z ia te k  b y ła n ie z b ę d a ą .

Im p re z ę , k tó re j p rz e b ie g b y ł b a rd z o p o d n io s ły  i 
u ro e z js ty , z a k o ń c z o n o w s p ó ln y m  ś p ie w e m „ B o ż e c o ś  
P o lsk ę 4 4 , p o c z e m d z ie c i ro z e s z ły  s ię d o p o s z c z e g ó ln y c h  
k la s , w » k tó ry c h ro z d a n o  im  ś w ia d e c tw a . P o  w rę c z e n iu  
ś w ia d e c tw d z ie c i p rz e s z ły  d o  a u li , g d z ie k o ło s z k o ln e  
„ P . C . K . 4 4 p o d k ie ro w n ic tw e m  p . n a u c z . F ia łk o w sk ie g o  
p rz e d s ta w iło  b a jk ę  p . t . „ B a ś ń © d o b re j c ó rc e 4 4 .

Szczęście w nieszczęściu.
P rz e d  d w o m a  ty g o d n ia m i n a u c z y c ie lo w i K o rd a lsk ie -  

m u  z O s ta sz e w a p o w . d z ia łd o w sk ie g o s k ra d z io n o ro w e r  
m ę s k i w a r t. 1 2 0  z ł .

J a k  s ię o b e c n ie o k a z a ło , ro w e r s k ra d z io n y z o s ta ł  
p rz e z s p ra w c ę o p is a n e j p rz e z  n a s k ra d z ie ż y  u  n a u c z y c ie la  
p . P u z ia w  K u lig a c h . N a tk n ą w s z y s ię p o d Ł a s in e m  n a  
p a tro l p o lic y jn y , z ło d z ie j p o rz u c ił ro w e r w ra z z łu p e m  
i rz u c ił s ię d o  u c ie c z k i w  p o le . P . n a u c z . P u z io  o d e b ra ł  
ju ż s w o ją w ła s n o ś ć , o b e c n ie n a  p o s te ru n k u P .P . w  N o ­
w e m m ie śc ie ro z p o z n a ł w y ż e j o p is , ro w e r  ja k o  s w o ją  w ła s ­
n o ś ć p . n a u c z . K o rd a ls k i z O s ta sz e w a . O b a j p a n o w ie  
m ie li w ię c  w y b itn e „ s z e e ę śc ie  w  n ie sz c z ę ś c iu 4 4 .

Nie należy 
zaniechać czytania gazety przez lato!

M im o w z m o ż o n e g o  tę tn a p ra c y w o k re s ie le tn im  
n ie p o w in n iśm y  zaniechać czytania gazety, k tó ra  
in fo rm u je n a s o w s z e lk ic h  p rz e ja w a c h  ż y c ia  p o li ty c z n e g o , 
g o s p o d a rc z e g o  i p o d a je k ro n ik ę m ie jsc o w ą .

G a z e ta je s t n a jle p sz y m  p rz y ja c ie le m  i in fo rm a to re m ,  
d la te g o  n ie c h  n ik t n ie p o z o s ta je b e z n  i e .j i z a w c z a s u  
odnowi przedpłatę z a

„GŁOS LUBAWSKI"
n a n o w y  kwartał ( l ip ie c , s ie rp ie ń , w rz e s ie ń ) lu b ty lk o  
n a l ip ie c .

P p . l is to w i p rz y jm u ją przedpłatę, k tó ra w y n o s i

tylko 1 zł miesięcznie.

Pożar zagrody.
uiche. D n ia 1 3 b m . w y b u c h ł w  z a g ro d z ie  p . P io tra  

A d a m o w s k ie g o p o ż a r , k tó ry  z n is z c z y ł s z o p ę z c h le w e m . 
P o w s ta ła s z k o d a w y n o s i o k o ło  1 2 0 0 z ł . P o ż a r p o w s ta ł o d  
is k ie r w y d o b y w a ją c y c h s ię z p ie k a rn ik a , w  k tó ry m  p a lo ­
n o  c h ro s te m . J a k  s ię d o tw ia d u je m y , w  w y p a d k a c h , g d z ie  
p o ż a r p o w s ta n ie w  p o d o b n y c h  o k o lic z n o ś c ia c h , w in n i p e -  
c ią g n ię c i b ę d ą d o o d p o w ie d z ia ln o ś c i s ą d o w e j a U b e z p ie -  
c z a ln ie w s trz y m a ją  w y p ła tę s u m  a s e k u ra c y jn y c h .

Z dalszych stron.
Odnalezienie trupa.

D n ia 1 2 b m . o d k o p a n o  w  le s ie  p a ń s tw o w y m  T o k a -  
ry  p o w ia tu  b ro d n ic k ie g o  t ru p a m ę ż c z y z n y , k tó re g o n a ­
z w isk a z e  w z g lę d u  n a  o g ó ln y  ro z k ła d  n ie m o ż n a b y ło  ju ż  
u s ta lić . J a k  w y k a z a ła s e k c ja z w ło k , t ru p z n a jd o w a ł s ię  
w  z ie m i o k o ło  1 0 m ie s ię c y . Z g ło w y p o z o s ta ła je d y n ie  
c z a s z k a , p o n a d to  s tw ie rd z o n o b ra k d ło n i i n ó g , k tó re  
p ra w d o p o d o b n ie  o b g ry z io n e  z o s ta ły  p rz e z  l is y . T ru p  b y ł  
p rz y k ry ty  z ie m ią z a le d w ie w a rs tw ą  o 3 7 o m . D e n a t l ic z y ł 
la t o k o ło  4 0 .

D e n a t m ia ł n a s o b ie k o s z u lę b ia łą , p o n a d to m ia ł  
n a s o b ie s w e tr k o lo ru b e ż o w e g o w  d e s e ń z z a m k ie m  
b ły s k a w ic z n y m  o ra e  b lu z k ę , k o lo ru z ie lo n e g o , d re lic h o ­
w ą . W  p o b liż u , g d z ie d e n a t b y ł z a k o p a n y z n a le z io n o  
lu s te rk o , k a w a łe k  g rz e b ie n ia , d a le j fa jk ę z w y ry ty m  m o ­
n o g ra m e m  A . J . w z g lę d n ie A . N . o ra z  c z ę ś c i P rz e w o d n ik a  
K a to lic k ie g o n r . 3 1 z d n ia 4 -g o s ie rp n ia 1 9 3 5 r .

K to m ó g łb y  c o ś d o rz u c ić d o u s ta le n ia to ż sa m o ś c i  
t ru p a , n ie c h a j z g ło s i s ię d o  n a jb iż s z e g o  P o s te ru n k u  P o li­
c ji lu b  p is m , d o  K o m e n d y P o lic j i w  B ro d n ic y , in n e p is ­
m a u p ra s z a s ię o p rz e d ru k  p o w y ż s z e j w ia d o m o ś c i .

Dziwne wędrówki pioruna.
Toruń. P o d c z a s o s ta tn ie j b u rz y je d e n  z l ic z n y c h  

p io ru n ó w  u d e rz y ł w  a n te n ę  n a je d n y m  z b a ra k ó w  p re y  
u l. P o d  D ę b o w ą G ó rą .

N ie u s z k a d z a ją c  a p a ra tu ra d jo w e g o , p io ru n  w p a d ł  
d o  s ą s ie d n ig o  b a rd k u , z d a r ł p ie rz y n ę z e ś p ią c e g o  z  d z ie c ­
k ie m  Z y g m u n ta  B u k o w s k ie g o . D z ie c k o z o s ta ło  z rz u c o n e  
n a p o d ło g ę , z a ś B u k o w s k i z o s ta ł p o ra ż o n y  i o g łu c h ł n a  
je d n o  u c h o . P io ru n  p o d ru c ik a c h t r z c in o w a n ia , z n a jd u ­
ją c e g o  s ię p o d ty n k ie m , p rz e b ie g ł 1 5  m ie s z k a ń , u s z k a d z a ­
ją c ś c ia n y , s u f i ty  i t łu k ą c  s z y b y  w  o k n a c h .

P o z a łe b k ie m  p o ra ż e n ie m  B u k o w sk ie g o ,  o f ia r w  lu ­
d z ia c h  n ie b y ło .

Proces o krwawe zajścia toruńskie 
odbędzie się w lipcu.

J a k  d o n o s z ą , ś le d z tw o w  s p ra w ie k rw a w e j  
d e m o n s tra c ji w  d n iu  8  b m . d o b ie g a k o ń c a .

W  k ro tc e  z o s ta n ie w y g o to w a n y  a k t o s k a r ­
ż e n ia , a ro z p ra w a o d b ę d z ie s ię w  p o ło w ie l ip c a  
p rz e d S a d e m  O k rę g o w y m  w  T o ru n iu .

P ro c e s w z b u d z i n ie w ą tp liw ie  s e n s a c ję .

Za zajścia w Gdyni 5 wyroków skazujących.
G D Y N IA . W  s o b o tę p rz e d s ą d e m  o k rę g o w y m  w  

G d y n i o d b y ła s ię  ro z p ra w a p rz e c iw k o s p ra w c o m z a jś ć  
p rz e d  b iu re m p o ś re d n ic tw a p ra c y n a G ra b ó w k u  w  d n iu  
1 5 m a ja b r .

P ó ź n y m  w ie c z o re m  o g ło sz o n y  z o s ta ł w y ro k , n a  m o ­
c y  k tó re g o  o s k a rż o n y  J . M a j s k a z a n y  z o s ta ł n a  1 ro k  m ie ś ,  
w ię z ie n ia , I . N a g ie lsk i , B r . W o jtc z a k  i S t. W o ja k  n a  1 ro k  
w ię z ie n ia o ra z  H . C a p s k a n a 1 0 m ie ś , w ię z ie n ia  z z a w ie ­
s z e n ie m  k a ry  n a  4  la ta .

’ Bomba w Otwocku.
W  O tw o c k u  p rz y  u l. R e y m o n ta n a w e ra n d z ie w illi  

p . S ru la O s e łk i, w ła śc ic ie la  s k le p u  s p o ż y w c z e g o n ie z n a n i  
s p ra w c y  p o d rz u c il i b o m b ę z z a p a la il i ie m ,* o r» z  ro z la l i d o ­
k o ła n a f tę .

P . O s e łk a z a w ia d o m ił p o lic ję , k tó ra ro z e b ra ła b o m ­
b ę , w s z c z y n a ją c je d n o c z e ś n ie d o c h o d z e n ie .

Tydzień Morski na Wybrzeżu.
W y ją tk o w o o b f ity  i a tra k c y jn y  b ę d z ie  w  ty m  ro k u  

p ro g ra m  T y g o d n ia M o rs k ie g o n a W y b rz e ż u k tó ry t rw a ć  
b ę d z ie  o d  d n ia 2 3 c z e rw c a d o 1 . l ip c a b r . In a u g u ra c ja  
T y g o d n ia n a s tą p i 2 5 b m . w  P u c k u , g d z ie p o u ro c z y s te m  
n a b o ż e ń s tw ie  o d b ę d ą s ię z a w o d y k a ja k o w e n a z a to c e , 
w y ś c ig i m o to c y k lo w e n a s z o s ie , a w  s a m y m P u c k u  w ie l­
k ie  w id o w is k o  re g jo n a ln e „ W e s e le  K a s z u b s k ie 4 4 .

2 6 . b m . w  J a s ta rn i o d b ę d ą  s ię z a w m d y k u tró w  ry ­
b a c k ic h  p o łą c z o n e z w y ja z d e m  n a m o rz e n a p o łó w ry b ,  
d e f i la d a ja c h tó w , z a b a w y  lu d o w e i tp . 2 7 b m . H e l b ę d z ie  
te re n e m  c ie k a w ’e g o  p o c h o d u  ry b a k ó w  i p o k a z ó w  n u rk ó w .  
T a m  ró w n ie ż o d b ę d z ie s ię w y s ta w a s p rz ę tu  ry b a c k ie g o .

2 8 b m . o d b ę d z ie s ię n a c a le m  w y b rz e ż u „ D z ie ń  
K a s z u b a 4 4 , a n a z a k o ń c z e n ie  T y g o d n ia M o rsk ie g o  w  G d y ­
n i t r a d y c y jn e  „ Ś w ię to  M o rz a 4 4 o b c h o d z o n e ja k c o ro k u  
d n ia 2 9 b .m .

N a T y d z ie ń M o rs k i, L ig a P o p ie ra n ia T u ry s ty k i w  
p o ro z u m ie n iu z K o m ite te m W y k o n a w c z y m  „ T y g o d n ia  
M o rsk ie g o 4 4 o rg a n iz u je 1 7 p o c ią g ó w  p o p u la rn y c h  z c a łe g o  
k ra ju  d o G d y n i; p ró c z te g o , n a z a sa d z ie in d y w id u a ln y c h  
k a r t u c z e s tn ic tw a L P T ., k a ż d y u d a ją c y  s ię w  c z a s ie T y ­
g o d n ia M o rsk ie g o  n a w y b rz e ż e , m o ż e s k o rz y s ta ć  z  6 6  p ro ­
c e n t z n iż k i k to le jo w e j, t . z n ., ż e z a p rz e ja z d  d o  d o w o ln e j  
s ta c ji n a o d c in k u  G d y n ia —  H e l p ła o i 2 /3  ta ry fy  n o rm a l­
n e j, z a ś p o w ró t o trz y m u je  b e z p ła tn ie . K a r ty  u o e e s tn ic tw a  
w y d a ją o d d z ia ły i o k rę g i L . M . i K ., lo k a ln e k o m ite tu  
„ Ś w ię ta M o rz a 4 4 o ra z b iu ra p o d ró ż y  O rb is i W a g o n s -L its

Ruch Towarzystw.
Nowemiasto. W  c z w a r te k  d n ia  2 5  b m . o  g o d z in ie  

2 0 - te j o d b ę d z ie s ię w  lo k a lu  p . S tre h la  z e b ra n ie  m ie s ię c z ­
n e T o w a rz y s tw a R z e m ie ś ln ik ó w  S a m o d z ie ln y c h , n a k tó re  
d la b a rd z o  w a ż n y c h  i p iln y c h  s p ra w  w s z y s tk ic h  R z e m ie ś l­
n ik ó w 7 u p rz e jm ie  z a p ra s z a  Z a rz ą d .

„ C z e ść R z e m io s łu 4 ! .
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500 zł. ofiarowali restauratorzy na samolot 5 
„Pomorze1*A

Z^aid delegatów Związku Tow. Restauratorów IbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
w Chojnicach.

W ubiegłym tygodniu odbył się w Chojni­
cach „W alny Zjazd“ Związku Tow. Restaura­
torów. Po uroczystej Mszy św. izebralijsię ucze­
stnicy zjazdu w hotelu p. Urbana.

Po przywitaniu przedstawicieli władz w t 
osobaoh p. starosty Lipskiego i dyrektora Izby 
Skarbowej Kossiora przystąpiono do właściwych 
obrad.

Po sprawozdaniu rocznem prezesa Penkali 
skarbnika Koplińskiego i sekretarka W ojdaka 
wywiązała się ożywiona dyskusja w której zło­
żono wyrazy’ uznania ustępującemu zarządowi.

Ustępujący zarząd wybrano przez aklama­
cję na okres 2-letni.

Referat o stosunkach gospodarczych wy­
głosił p. red. Gustowski z Poznania.

W wolnych głosach poruszono cały szereg 
aktualnych eagadnień i bolączek Związku.

Zjazd uchwalił zadeklarować 500 zł. na sa­
molot „Pomorze“ .

Zamach na dyrektora Ubezpieczalni w lodzi. 
Zamachowiec zmarl na miejscu, dyr. Wąsowicz 

w 6 godzin później.
Dyrektor Ubezpieczało! Społecznej w Łodzi 

p. Michał W ąsowicz padł ofiarą zamachu re­
wolwerowego.

Gdy o g. 15 wychodził on z gmachu Ubez- 
pieczalni Społecznej przy ul. W ólczańskiej w  
towarzystwie lekarza naczelnego, p. dr. Gardu- 
ły i przybyłego z W arszawy na inspekcję kont­
rolera, zbliżył się do niego zredukowany w ub. 
roku biuralista 37-letni Aleksander Masander 
i wystrzelił a rewolweru w kierunku dyrektora, j 
Drugi strzał skierował Masander do siebie.

Dyr. W ąsowicz odniósł ciężką ranę w szy-1 
ję i w stanie groźnym przewieziony został do : 
szpitala św. Rodziny, gdzie zmarło godz. 9 wiecz.

Masander zmarł na miejscu. Zwłoki jego 
zabezpieczono do czasu przybycia władz śled­
czych i prokuratora.

Zbrodnia wywołała w Łodzi wstrząsające 
wrażenie, tem więcej, że sprawca jej Al. Ma­
sander, były Sybirak i bojowiec 1905 roku pia­
stował swego czasu stanowisko prezesa Zw. 
Pracowników Kas Chorych w Łodzi.

Zamordowany dyr. W ąsowicz był majorem 
rezerwy.

Czy spadek 300.000.000 zł. z Ameryki przypadnie 
mieszkańcom Poznania.

Przed 18 laty zmarł w Ameryce Polak, 
Kazimierz Łazarewicz, który pozostawił wielki  
majątek oraz liczną rodzinę w W ielkopolsce, 
w wojew. warsaawskiem, pomorskiem, Śląskiem 
i krakowskim. Ze strony wszystkich spadko­
bierców czynione są starania o wydobycie z Ame­
ryki pozostawionego przez śp. Łazarewicza spad­
ku, który podobno wynosi około 300 miljonów 
zł. W szystkie nyjważniejsze formalności są 
już załatwione.

Oprócz spadkobierców w Polsce są podob­
no i spadkociercy w Rzeszy Niemieckiej, którzy 
również pretendują do tego spadku.

Osiedla górali beskidzkich na Pomorzu.
W najbliższych dniach wyjeżdża na Pomo­

rze grupa 40 rolnaków-górali z gminy Głuchacz- 
ki na pograniczu czechosłowackiem, którzy osie­
dlić się mają nad polskim morzem. .

Akcja ta, kierowana przez rząd, ma na celu 
odciążenie przeludnienia wiosek góralskich i od­
czuwanego— zwłaszcza w Żywiecczyźnie— głodu 
ziemi, dając im wzamian ziemie pod gospodar­
stwa na Pomorzu.

Nr. akt: 466/36.

Obwieszczenie
o licytacji ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie re­
wiru I Juljan Szakalski mający kancelarję w  
Lubawie ul. 19 Stycznia Nr. 4 na podstawie 
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomo­
ści, że dnia 26 czerwca 1936 r. o godz. 10-tej 
w Lubawie ul. Zamkowa odbędzie się

l-sza licytacja ruchomości,
należących do Alojzego Biernackiego, kupca 
zam. w Lubawie, składających się z 4 dzbanów 
do mleka, 4 piecyków żelaznych, 100 szufli 
stalowych, 80 misek emalj., 2 pieców żelaznych 
i 10 paczek z nakryciem stołowem (widelce i 
noże k. p. na 6 osób), oszacowanych na łączną 
sumę zł. 520.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Lubawa, dnia 30. maja 1936 r.
(—) Szukalski Komornik.

z a Tp r o s z e n ia
ŚLUBNE 

wykonuje
solidnie i terminowo

Drukarnia 8. Niłoszewski, Nowemiasto Rynek 19.

Przeciw szerzeniu demoralizacji.
W iadomo jest powszechnie, jak ważne jest I 

dla życia narodu i Państwa, aby do szerokich 
warstw nie dotarła demoralizacja obyczajów w  
życiu rodzinnem, młodzieżowem i społecznem. 
Zatracenie bowiem, a choćby tylko rozluźnienie 
dobrych obyczajów osłabia poczucie obowiąz­
ków, zaciemnia poczucie, co jest dobre a co 
złe, co pożyteczne a co szkodliwe.

Jednem ze źródeł tej demoralizacji są różne 
książki, wydawnictwa i rysunki, opisujące 
i przedstawiające w sposob (zachwalający naj- 
brudniesze strony życia ludzkiego.

Stojąc na straży dobrych obyczajów, które 
są gwarancją zdrowia moralnego i fizycznego 
narodu. Minister Spraw W ewnętrznych wydał 
okólnik do wszystkich wojewodów i starostów, 
w którym w sposób stanowczy poleca jaknaj- 
energiczniej trzebić wszelkie przejawy demo­
ralizacji z tej strony grożącej. W szczególno­
ści p. Minister polecił wzmocnić nadzór nad 
wszelkiego rodzaju pismami, drukami i wizerun­
kami, które mogłyby żle oddziaływać na oby­
czajność w życiu codziennem społeczeństwa.

Aresztowanie 2 bezboźniczek w Gdyni.
Policja osadziła wczoraj w areszcie dwie 

mieszkanki Gdyni, 18-letnią Marję Mazurek 
i 17-letnią Zenonę Górszczankę, które w czasie 
większego zbiegowiska przy ul. Generała Dre­
szera na Grabówko dopuściły się bluźnierstwa 
przeciwko Bogu i dogmatom wiary rzymsko­
katolickiej przez wulgarne wyrażanie się o 
Chrystusie i Matce Boskiej.

Niesłychane wystąpienie obu młodych 
dziewcząt wywołało wśród mieszkańców Gra­
bówka wielkie oburzenie.

Bezbożniczkl będą dziiś przekazane gdyń­
skim władzom sądowym.

Katastrofa wodnopłatowca w Pucku.
PUCK. Dziś wydarzyła się w Pucku 

wstrząsająca katastrofa lotnicza.
Około goda. 9.30 rano wystartowały trzy 

wodnopłatowce do lotu ćwiczebnego grupowego. 
\V pewnej chwili wodnopłatowiec z bosmatem 
pilotem Jurjewiczem oraz strzelcem płatowco- 
wym ohor. marynarki woj. Makowskim wpadł 
w korkociąg płaski roabijając się doszczętnie 
o wodę zatoki.

Załoga ratowała się, wyskakując ze spa- 
dochrona.

Bosmat Jurjewiea wyszedł z katastrofy pra­
wie bez szwanku, natomiast chorąży Makowski 
odniósł bardzo poważne obrażenia wewnętrzne 
i pomimo zabiegów lekarskich zmarł.

Koniec świata za trzy miesiące.
W ARSZAW A. Jedno z pism wieczornych 

podało następującą depeszę z N. Jorku :
Znany astronom amerykański, prof. Patrick 

W ynford udzielił prasie niezwykle sensacyjnego 
wywiadu.

Profesor W inford tw ierdzi mianowicie, że 
kuli ziemskiej zagraża olbrzymie niebezpieczeń­
stwo ze strony całkiem dotychczas nieznanej 
komety, która według obliczeń prof. W ynforda 
przetnie drogę ziemi prawdopodobnie już 15-go 
września r. b.

Prof. W ynford wierzy w ewentualne zde­
rzenie, które oznaczałoby koniec kuli ziemskiej.

Koła gospodarcze obawiają się, że przepo­
wiednia prof. W ynforda wy  woła panikę na gieł­
dach świata.

W związku z tą wiadomością warszawskie 
koła naukowe oświadczają, że nie jest im  znane 
nazwisko Patricka W ynforda „znanego" rzeko­
mo astronoma amerykańskiego.

Ostrzeżenie.
W szystkich tych, którzy na obwodzie ry­

backim Nr. 3 (rzeka Drwęca od Bratjana do 
Kurzętnika wraz z przyległemi łachami) łowią 
ryby wędkami oraz innemi narzędziami, 

ostrzegam

że będę zmuzzony pociągnąć osoby te do odpo­
wiedzialności policyjno-sądowej.

Amatorom oraz miłośnikom sportu wędkar­
skiego wydaje się za minimalną opłatą karty 
wędkarskie w ilości 40 kart.

Dzierżawca Obw. Rybackiego Nr. 3.

P. p. Pszczelarze I

Węza sztuczna dla pszczół, woskowa 
pod gwarancją na składzie, jak i 

Kosy Pleszewianki, Wapno w kaw. 
Cement, Papę, Smołę, Karbolineum, Żelazo, 
Gwoździe, Łańcuchy 
poleca po cenach zniżonych

W ładysław Truszczyński
Rynek 2. Nowemiasto Telefon91

PROGRAM RADJOWY.
Warszawa — wtorek 23 VI.

6.30— 8.30 Audycja poranna 12.03 Koncert 12.50 
Chwilka gospd. domowego 12.55 Pogadanka 13.05 Dzień, 
połudn. 15.30 W iadom. gospodarcze 15.45 Skrzynka PKO 
16.00 Płyty 16.45 Odczyt 17.00 Koncert 17.50 Pogadanka 
18.00 Opowiadanie dla dzieci młodszych »Mruczuś“ 18.10 
Zycie kulturalne i artystyczne stolicy 18.15 Koncert rek­
lamowy 19.25 Sonata na fortepian i altówkę 19.50|W ianki 
20.00 Aud. muzyczna do Berlina 20.30 Szkic literacki 20.45 
Dziennik wieczorny 20.55 Pogadanka aktualna 21.00 Konc 
wieczorny 22.00 W iadomości sportowe 22 15 Muzyka tan

Warszawa — środa 24. VI.
6.30-8.00 Audycja poranna. 12.03 Muzyka lekka 

12.50 Chwilka gospod. domowego 12.55 Skrzynka rolnicza 
13.05 Dziennik południowy 15.30 W iadomości gospodarcze 
15.45 Teatr W yobraźni 16.45 Śpiew 17.00 Utwory muzyki 
17.30 Recital śpiewaczy 17.50 Anegdoty z życia Edissona 
18.00 Pogadanka społeczna 18.05 Koncert reklamowy 
18.50 Pogadanka aktualna 19.00 Konc. kameralny 19,25 
Hiszpańska pieśń ludowa 20.o0 Muzyka lekka 20 30 
W ędrówka mikrofonu po prowincji £0.45 Dziennik wiecz. 
20.55 Pogadanka aktualna 21.00 Płyty 21.35 „Sobótka“  
22.15 W iadomości sportowe 22.30 Muzyka lekka 23,00 
Muzyka tan.

Toruń — wtorek 23. VI.
6.00— 6.33 Audycja poranna 12.55 W iadomości roln. 

14.30 W szystkiego po trochu 16.00 Reportaż muz. 18.00 
Pieśni kaszubskie 18.25 Pogadanka aktualna 18.30 Konc. 
reklamowy 22.00 W iadomości sportowe z Pomorza 22.15 
Muzyka tan.

Toruń — środa 24 VI.
6.00— 6.33 Aud. poranna 12.55 Fragment z powieści 

14.30 Płyty 15.30 W iadom. gospod. 18.00 Płyty 18.25 Poga­
dankę społeczna 18.30 Koncert reklamowy 20.00 Płyty 
22.20 W iadomości sportowe z Pomorza 22.30 Płyty

Giełda zbożowa w Poznaniu
Notowania z dnia 20. VI 1916 Za 100 kg. płacono

Żyto 15.00 - 15,50
Pszenica W ,00 - 22,00
Jęczmień browarowy 15,25 - ■ 15,50
Jęczmień jednolitv’ 15,50 - 16,00
Owies 1475 - 15,25
Otręby żytnie 12,00 - 12,50
Otręby pszenne (grube) 11.50 - 12,00
Otręby (średnie) 00,00 - 00,00
Gorczyca 00,00 - 00,00
Groch Viktorja. 23,00 - 25,00
Groch Folgera 19,00 - 21,00

Redaktor odpowiedzialny: Antoni Mitoszewski w Nowemmieście n. Drw 

Wydawca: Celestyn Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw.
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Przeniosłem mój

zakład Fryzjerski
ulicy 19 stycznia Nr. 2 do domu Nr. 6. 

na tejże ulicy
(dawniej skład jubilerski p. Ciszewskiego)

Moją szanowną Klientelę 
oraz obywateli miasta 
i okolicy upraszam o łaskawe 
poparcie

Z poważaniem

Antoni Jastrzemski
Zakład Fryzjerski

Nowemiasto n. Drwęcą

W

Świece
w najlepszym gatunku po cenach przystępnych 

poleca

Księgarnia B. Miłoszewski - Nowemiasto
RYNEK NR. 19.

Udzielam

lekcyj 
przygotowuję 

do gimnazjum 
Gomolowa - Łąkowska 2.

Chłopca
do koni

potrzebuję od zaraz

Fiszer - Kamionka

■ •

Nowe angielskie

Matjasy
poleca

F. Łukaszewski
Nowemiasto.

Zakład artystycznej fotógrafji 
F. LUBOWIECKI 

Nowemiasto n. Drw. Filja Lubawa
ul. Kościelna 2. ul. Gdańska 11.

poleca się 

do wykonywania 

zdjęć fotograficznych

— o każdej porze dnia, w Zakładzie — 
i poza zakładem.

j Książnica Kopemikańska

w Toruniu


